
Poniedziałek

i 1 \1

tfr U ni

rł* *

•i^r
Ii

1 /Tf
—XZZ3

t<-

>IMH

Bpf
^vJ

^fcfiii r H «

far

totiiik .

lil^sk,
^

Vr11?;V

>

li,

'pSSlSp
lltSStitSiil
1

„ .«i w
i t

SSJSKI

SftfSS
T

••i*
trrv

vi
-I

rV.

-tl.Ł-J

•• n?, .i. f * I>

— - ''-'r—*^A'

, i

t !''* A'

Nr 103
Warszawa, 29 grudnia 1947 r.

Rok III
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Nasz specjalny wysłannik red. K. Gryżewski telefonuje z Poznan'a:

POZNAN, 28.12, (te!, wl.). Mecz Polska — Węgry zakończy! się remisem 8:8, który do pe-

wnego stopnia jest jednak wykładnikiem sil obu zespołów. Naszym zdaniem, gdyby nie było
wyn.ków remisowych — spotkanie moglibyśmy wygrać. Zarówno bowiem Antkiew cz, jak i Chy
chla nie przegrali swych walk, a nawet zdaniem wielu fachowców, Chychla zasłuży! w pełni
na wygraną.

Wyniki walk: Bednay wygrywa z Gumowskim, Bazarn'k zwycięża Horwatha, Feher ftije
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Antkiewicza, Rademacher wygrywa z Vajdq, Marton I zwyc'ęża Chychłę,
Pappowi, Szymura wygrywa z Homolyą, Klimecki zwycięża Horaya.

Kolczyński ulega

—Skład drużyn—
na męcz bokserski

Węgry - Po!ska
•H3 Południowa

w Warszawie

30 is

Wągty

••dnal

kogucia: Horvath'

piórkowa: F«b*r

lekka: Vayda
pAliradnis: Marton

trednla: Papp
pólct«ika: lany
dątka: Horay

i łff*

Polaka rid.

— TyciyAtki
— Rruła
— Czortek
— Sibnycki
— Olejnik
— Tri^sowiki
— Rotkowiki
— Siymura
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lososi/mfe

w Pucharze Davlsa

Za parę dpi odbędzie dę w Waszyng-

tonie w ckbuoności Prezydenta Stanów

Zjednoczonych A. P. losowanie w Pu-

charze Davisa.

W strefie europejs-ltiej zgłoszone jest

16 państw iss. In. zgłoszona również zo-

stała Polska. Niedługo jui będziemy

-wiedzieli kogo nom w tym roku loa wy-

Sędziowanie meczn było przeprowadzone tym razem bardzo oryg'nalnie.

Neutralny sędzia, Czech, nie przybył, tłumacząc się brakiem wizy. Umó-

wiono się więc z Węgrami, ie na pnnkty będzie sędziował jeden Poiak

i jeden Węgier, natomiast na ringn będą sędziowali na zmianę PolaE

i Węgier i to t prawem gloso. Oczy wiście. w ten sposób co druga walka

dawała każdej ?.e stron stosunek przewagi punktowej 2:1. Tak np. walki

Antkiewicza i Chychły, w których wyroki wzbudzały wątpliwość, były sę-

dziowane przy przewadze punktowych sędziów węgierskich.

Drużyna polska wypadła nieźle. Stanowila pewrią całość, a jedyną dziurą

była... kategoria średnia, w której kiedyś odnosiliśmy tyle zwycięstw.

Przyzwyczailiśmy się, ie Kolczyński zawsze byi niezawodnym i najlep-

szym naszym reprezentantem. Niestety dziś był zdecydowanie najgorszy, j

Zacznijmy jednak od początku. ]

A więc Gumowski sprawi! raezej przy- | Przez cały okres walki An'kievncz nie '

jenma niespodziankę: dał s siebie wszy- potrafił wyprowadzić ani jednego lewe-

stko i był równorzędnym przeciwnikiem J go prostego, a nadto slabu'wyczuwał tiy-

dla dobrego Węgra Bednaya. Toruńczyk stans. Może dlatego nie trafiał celnie,

walkę przegrał nieznacznie, ustępował
' prując często powietrze. Dopiero vt trze-

Węgrowi rutyną, szyhkuścif i pewno-

ścią ciosów. Niestety Gumowski walczył

niezbyt czysto, idąe częMo głowę do

przodu. W każdym razie Poiak wypadł

dużo lepiej, niż- spodziewaliśmy się.

Przyznajemy słuszność kapitanowi związ-

kowemu, że wstawił go do reprezentacji.

Jak się zdaje Pomorzanin już dojrzał do

tego, aby mógł startować częściej w me-

czach międzynarodowych i nabierał

przez to koniecznego szlifo,

ANTKIEWICZ ZAWIÓDŁ

Bazarnik nie rozegrał swej walki zbyt

błyskotliwie. Miał jednak kilka ładnych

posunięć, które przynosiły punkty.

Przede wszystkim zdobył się na ładny

finisz, który przyniósł mu eslatecsne

zwycięstwo.

Antkiewicz zawiódł. Przez dwie pJerw-
znaczyl na przeciwnika. Takich, których j gze runijy j,yj gztywny i u wszelką ee-

byśmy mogli pokonać, jest niestety bar- J nę cilciaj zaija£ mocny i decydujący eaoe,

dzo niewielu. I ale w żaden sposób nie umiał szykować

Nasi tenisiści zaczynają jednak już podłoża do takiego nderzenia. Była to

zaprawę. Jutro otwarte wstaną korty w j jakby szarpanina dość xreaztq chaotycs-
ił 1• C!ł A . ..nSułwiA v<viTiitAii>7Jtn na LlAr* nśo dnitrnu/iiirlvila tl^ tsdllCJO
hali na Służewcu, a pojutrze rozipoczuą

się pierwsze treningi,

ną, która nie doprowadziła da

efektu.

DEFILADA POLAKÓW W CHAMONIX
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Fragment z zawodów w Chamonix, Drugi od lewej (Nr. 16 na piersi&ch) Józej

Daniel Krzeptowski, najlepszy zawodnik polski do kombinacji norweskiej.
'

.,r a -arćeffi m piersiach, uUdentOMumy biegacz fTott&swtBwi&t

ciej rundzie przeszedł do desperackiego

ataku, który był jednak o wieie spóźnio-

ny. W każdym razie Węgier górował nad

Polakiem taktycznie, nie czeknł na jego

afaki, a sam je rozpoczynał i być może

tym sposobem wyprowadził Antkiewicza

zupełnie z uderzenia.

Rademacher był dobry 8 pewny w

swych pociągnięciach. Wniósł na ring

pewną myśl przewodnią, która w koń-

cowym efekcie doprowadziła Vaydę do

zmęczenia i zapoznania się s dcekmiii.

Chyehła był szybki, stanowczy wr de-

cyzjach, dość precyzyjny w swych ata-

kach. Duiyui plusem tego zawodnika

jest szybkie wyłapywanie luk w gardzie

przeciwnika. W dotychczaoowych wal-

kach Chyehła zawodził na finiszu. Tym

razem jednak zdobył się na energiczną

końcówkę, która zdaniem naszym powin-

na zadecydować e jego awycięstwi®.

KOLCZYŃSKI — KONIEC!

Kolczyński się skończył — takie zda-

nie dyszeliśmy wokół nas. Przykro byle

patrzeć na tego zawodnika, który raczej

nie walczył, lee« męczył się na ringu.

Kolczyński był wrośnięty w deeki i wła-

ściwie nie wiedział co czynić za swymi

rękami. Czekał na ataki, a o tyni, aby

samemu nacierać nie było mowy. Chwi-

lami miałem wrażenie,- że Kolka właśnie

w tej chwili wstał... od stołu wigilijnego-

Przywieziono go do Poznania samo-

chodem dopiero nad ranem w niedzielę!

Jui w sobotę w południe Poznań alar-

mował, że Kolczyński się nie stawił. Zoi

ganięowano więc ® Warszawie poszuki-

wania, wreszcie znaleziono Kolczyńskie-
go e jego mieszkaniu... ® łóżku!

Kolczyński! stwierdził, &e jest chory.

Nadto mówił, ie nie został oficjalnie za-

wiadomiony , że ma walczyć w Poznaniu.

Przybył 'do Poznania wyraźnie z nasta-

wieniem, śe walkę przegra.

W obozie węgierskim chciano się us-

kładać, że Paptp wygra przez k. o . w 1

rundzie. Ns« wiele brakowało, aiby na«

{tfikik 'jsm w!-®r»?i »'2-

wiem chyba pierwszy raz w życin czte-

ry razy (!) na deskach.

Osobiście przypomniał mi się ring w

Dublinie: skrzywiona, pełna bólu twarz

Kolczyńskiego po ciosie w żołądek. Po-

dobny obraz był w Poznaniu. Po tych

uderzeniach Kolka panicznie bał się

dai.s-zycli ciosów w żołądek i kryl dół,

zaniedbując górę.

Szymura miał dość słabego przeciw-

nika. Przez cały czas itie wypuszczał z

rąk inicjatywy i w końcowej rundzie

zdemolował najzupełniej Houiulya.

AMR1CJA CZYNI CUDA

Klimecki, jak zwykle w spotkaniach

międzynarodowych, jest nie do pogna-

nia. Zawodnik ten uinie zdobyć się na

ambicję, dzięki której czyni cuda. Nikt

nie uwieiżyłby, że bokser, który tak

niedawno nie umiał rozwiązać walki r

Arcliuckiin. wzniesie się w tak krótkim

czacie na zupełnie dobry poziom. Inna

sprawa, że Klimecki miał słabego prze-

ciwnika i mało rutynowanego. To jed-

nak nie umniejsza jego zasług, gdyż róż-

nica wieku bautlicapowała znowu Wę-

gra.

NA RINGU — MY5LA

Drużyna węgierska Btanowi doić zwar

tą całość i je»i dobrze wj robiona tecli-

(Dokończenie na afr 2-ej)

B. reprezentacyjny bramkarz Pol
Skazany za zdradę narodu polskiego

BYTOM (kor. wł.). Olbrzymie wra- I Szwajcarii, jako bramkarz robotniczej

żenie w kołach sportowych na Ślą-1 piłkarskiej reprezentacji Polski.

sku, wywołała ponowna rozprawa,

iaka toczyła się przeciwko b. repre-

zentacyjnemu bramkarzowi Polski —

Erykowi Tatusiowi z KS Ruch Wiel-

kie Hajduki, oskarżonemu o zdradę

narodu polskiego.

W czasie poprzedniej rozprawy

Tatui skazany został na 3 lata Wię-

-zieniar lecz- -obrońca- - jego wniósł-od-

wołanie do. Sądu Najwyższego w War

sza wie,
:

który wyrok uchylił, poleca-

jąc ponownie rozpatrzyć sprawę.

Akt oskarżenia zarzuca ^Tatusiowi,

źe w okresie okupacji przyjął „volka-

listę", oraz był jednym z przewód-

ców zbrodniczej organizacji SA na

terenie Chorzowa.

Oskarżony twierdzi, ie to nie on,

lecz jego brat byl działaczem SA, a

mem:ecką grupę narodowościową

przyjął za namową żony.

Charakterystyczny jest fakt, ie juS

po woime Tatuś, zatajając swą oku-

pacymą działalność, wyjeżdżał do

Sąd skazał renegata na półtora

roku więzienia, oraz pozbawienie

praw obywatelskich i publicznych na

przeciąg lat trzech. W uzasadnienia

wyroku stwierdzono, że Tatusia, kil-

kakrotnego reprezentanta narodo-

wych barw Polski za granicą, obo-

wiązywały w większym stopniu naka-

-zy .moralne,-tak, ftc stosunkowo oz-yfc
ka uległość wobec Niemców była

szczególnie zł/m przykładem dla . po-

zostałych tysiącznych rzesz sportow-

ców śląskich. (Z. O).

Numer Noworoczny „Prze"

glądu Sportowego" ukaże

się w zwiększonej objętości

przy niezmienionej cenie

10 zL

Pierwsza przaiolfsnpijska ka:
polskich bokserów - zmonfowi

ciężka: Stec (Łódź), Rutkowski

(Warszawa), Motyka (Rzeszów), Sza-

rek (Szczecin), Kołysko (Pozn.), Fra-

nek (Pozn.) i Białkowski (Gd).

Na żebranin przedyskutowano nad-

to szeroko sprawę narybku, przy-

czyni podkreślono konieczność zwięk

POZNAŃ, 28.12. (tel. wł.). Przed lekka: Rademacher (SI), B%rzyckł

meczem międzypaństwowym Polska— (Śl), Grimiń (Lódż), Szczepan (Wro-

Węgry obradowa! w Poznaniu zarząd cław), Adamski II (Pozn.), Wałnga

PZB wraz z przedstawicielami prawie (Wrocław),

wszystkich okręgów. Zebranie, które- j półśrednia: Chyehła (Gd), Markie-

mn przewodniczył prezes P. Ł B., wicz (Łódź), Paliński (Pom), Baranów

Bielewicz, powzięło szereg doniosłych ski II (Pom), Koła (Śi), Sznajder (£1),

decyzji dla sportn bokserskiego prze3 , średnia: Ambroż (Szczecin), Wil- j szenia opieki nad młodzieżą. Zlecono

zbliżającymi się igrzyskami olimpij- czek (Szczec
:

n), Cebuiak (Pom), Trzę- wydanie zakazn starto przeciw senio-

słrimi. j sowski (Łódź), Kolczyński (Warsza- rom dla tych młodzików, którzy je»

Przede wszystkim nstalona została wa),
kadra przedolimpijska. Jak wiadomo, półciężka: Szymura (Pozn.), Mecfa-

PZB postanowił zorganizować swój liński (Gd). Kubicki (Częstochowa),

pierwszy obóz przedolimpijski od 15 Urbaniak (SI),

stycznia do 8 lutego 1948 r. w Dzie-

kance pod Gnieznem. Obóz ten pro-

wadzić będzie trener PZB Feliks

Sztam, pod kontrolą wydziału spor-

towego PZB.

Na powyższy, pierwszy obóz, na

wniosek kpt. sportowego PZB, po

szcze nie walczyli w poważaiclszvch

imprezach.

W związku z przygotowanymi olim

pijskimi prezes TZB poda! do wiado-

mości, że zarząd czyui starania o

dwa mecze międzypaństwowe w Pol-

sce, oraz o spotkania rewanżowe z

Węgrami w Budapeszcie 8 i 10 maja,

wreszcie o spotkania ze Szwec ą i

Finlandią. Terminarz rozgrywek rnię-

bylby pehrejszy,W ostatniej chwili dowiadujemy Jzypaństwowych

rzeczowej dysknsji, w której poru- się, że sprawa wyniku meczu bokser- ^

gdyby aie ograniczenia dewizowe,

szono sprawę powołania w pierw- skiego Warta - GROCHÓW znaIazla| chodz; Q laMyką wyS7,I0,e.

szym rzędzie młodych piesc arzy, ro własc.wle swój epilog Ob.e m -anow . -1 n

^ ^

pertak!acje ze

kujących nadzieje na przyszłość, po- cie strony doszły do porozumienia
^^

C2cchosłowacji w spraw;„

wołano następujących zawodników: (polegającego na^tym,, u spor zostanie, zorganizowania zawodów m=ęd,ypać.

waga musza: Gumowski (Pomorze), załatwiony polubownie, ti^^ Warta wy- | jt }nn:oró„ Polska - Cze-

Tyczyński (Warszawa), L .edtke (Po- cofuje swój protest do PZB,
a I chosfowacja. Wydział wyszkoien o-

znań), Kurowski (Wrocław) i Kempa chów... zobowiązuje się
^ do rozegra-

^

p0ljał do wiadomości, że do

n

^ P
-

oa " ,U SPOtkaD1 ° l ° Warry ' cYwili obecnej na podstawie kartote-

hogucias Bazarnik I Grzywocz skiego z Wartą. przedwojennej i dzisiejsze zareje-
(Śląsk), Kruża (Pom ), Matioch (śl), | Niezalezn.e ,edna& od tego referen-,

^

4g lrener(Jw
Kudłac k (Gd), Zieliński 0 (Gd), Szy- dnm w spraw.e interpretacji paragra- , .

^

przodowników<

maaski (Poz.), j In 38 zostanie rozpisane. 3ędzie to ie,
^

piórkowa: Antkiewicz (Gd), Marcin dnak tylko formalność. j Na zakończenie zebrania udrWono

kowski (Łódź), Dwern ! cki (Kr), Panke | Grochów przeto ma prawo do ro- ( okręgowi śląskiemu pożyczki, celem

(Pozn), Żebrowski (Pom), Delangie- zegrania dalszych walk o drużynowe pokrycSa delicytn, jaki powstał po

wicz (Częstochowa), Czorte'* (War- m
! slrzostwo t sa. z krakowska Wi- meczu Polska Połcdn'owa — Zw. Ra-

t^J Colvg^i (GdrJ^ .
» {Olw&ow&O,



Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY
Kr. m

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

nicznie. Wiemy, że została osłabiona

!•,- iikiem Bogacza, który mn złamaną rę-

kę i Budnjn, operowanego na przepukli-
.if Ciężki Brno III ma złamane trzy

ć.rhra.

Węgrzy wnieśli na ogół więcej myśli
irJ! nasi chłopcy. Starali się walczyć -ve

-

'ił-.ig pewnej linii i w pewnym stylu.—

Taktycznie przewyższali Polaków i prę-

rinsj orientowali eię w Ich błędach. Mo-

~„ :i jednak zarzucić Węgrom dość słabe

\ /otrzymywanie tempa w trzeciej run-

drfe. Najlepszym zawodnikiem Węgrów
Jf.st chyba w tej chwili Papp.

Trudno go jednak oceniać na tle Kol-

rsyńsfciego, będącego bez fonmy. Dobry
•:?.ł również Horwath, który imponował

c;r/bkością i dobrą pracą nóg. Jak eię
wydaje należy on do łych bokserów, któ

•vm sport bokserski sprawia napraw-

wielką przyjemność. Podobała się też

mucha Bednai o dobrym wyrobieniu

Iłiohniczmym. Faher jest opanowany ner-

v.<*wo ii hynajmniej nie dał się zasko-

>~sy6 impulsywnoscią oftaków Antkiewi-

rra. W lekkiej Vajda walczył podobnym
. rylem co i Rademacher. Walka ta sta-

rr, na dobrym poziomie. Obaj zawodni-

cy najbardziej prawidłowo i najszyb-

ciej wyprowadzali swe ciosy.

O Paippie można powiedzieć tyle, że

przypomina nieco Toniię. Jak słusznie

przewidywano, nie wytrzymał on w peł-
li oj kondycji trzeciej rundy. Homolya

rfaby, ale azybki, dzięki czemu wyszło
rnu kilka celnych lewych sierpów. Ho-

rny w ciężkiej — mało rutynowany. Po-

siada tylko jedną broń —

prawą kontrę.

Reasumując — dzisiejszy boks nic

«M! »a wielkim międzynarodowym po-

ci Mnie. Niektóre walki były wprawdzie

p.Mprawne 1 nawet dobre, ale nie zauwa-

żyliśmy ani jednego wśród 16 lawodni-

ś'5w o prawdziwym polocie i ekstra kla-

mki międzynarodowej, któ rąb y mogli za-

imponować na Olimpiadzie. Niedzielny
Lttks nie miał płynności, rwał się co pe-

wien esna* ii raozej składał się ze spora-

dycznych ciosów, niż seirii.

BAŁAGAN! BAŁAGAN!
' To byl chyba rekordowy mecz. Rekor-

•ioYfj z punktu widzenia... bałaganu, ja-
k5 miał miejsce przed wejściem do hali

uężkiego przemysłu. Nawet, rekord Słu-

sowća został pobity! Przypomniał mi się

jv-zedwojenny mecz Polska — Estonia

TO Łodzi i na te wspomn^baia — wzdry-

gnąłem się! Wówczas to byłem niemal

siratowany przea konia policjanta. Na

;.i3zęście koni przed wejściem do hali

poznańskiej nie było. Były za to nie-

przebrane i niesEorganizowane tłnmy, któ

Te. wyłamały bramę zapomocą siekier (!)
?' olewały się do środka.

Nikt nie mógł opanować tej ciżby.

Węgrzy przez 15 minut staii w kostiu-

mach bezradnie przed halą (1), nie mo-

. :;c<: się dostać do środka.

Hala ciężkiego przemysłu przypomina

, wf strukturą budowlę na Służewcu. Po-

isiuda podobne krnżganki, ale ze wazy- ,

irtfcich stron. Przewidywano, ie hala po-

iitlescij 12 ty», widzów, . ale znalazło 6ię
w niej ponad 15 tys! Nie obeszło się
b;:a wypadków połamania żeber w czasie

-: : urniu na halęl Mecz rozpoczął się s

2'J min. opóźnieniem 1 po krótkich for-

malnościach wśród oparów dymu a pa-

pierosów rozpoczęły się walkk

MUCHY NA RINGU

Gumowski 1 Bednai ruszyli ** siebie

animuszu I zapału. Walka zacięta:
Gumowski walczy s lewej pozycji, nie-

stety bije trochę zbyt obszernie. Węgier
.' "powiada na jego ataki krótkimi 1 dość

Inymi kontrami. W pewnej chwili Gu-

-.3::jwAi uderza głową w brodę przeciwni
!ss. Pod koniec rnndy Polok trafia w ser

r,t. przeciwnika i widać grymas skrzy-
wienia na twarzy Węgra, Runda wy-

równana.

W drugiej Gumowski znów uderza

głowę i sędzia zgierski, Ferenz, daje
,a>u ostrzeżenie. Potem trwa obustronna

wymiana ciosów se zmiennym szczę-

ściem. .Węgier jednak trafia częściej i

wygrywa starcie.

W trzeciej Węgier okazuje się lepszym
technikiem i po dalszej wymianie cio-

sów rundę i walkę wygrywa.

BAZARNIK LEPSZY

W koguciej walka rozpoczyna się ata-

kami Bszarnika, któremu udaje się kil-

ka razy trafić w szczękę i poprawić za-

raz w korpus. Obaj przeciwnicy S| szybsi
w akcjach to też sytuacje imieniają się
błyskawicznie. Ślązak trafia nieco do-

kładniej. Bazarnik (tarcie nieznacznie

wygrywa.

W drugiej rundzie Węgier zaczyna tra-

fiać s lewej. Skraca dystans 1 usiłuje roz

wiązać walkę z bliska. Runda ta jest
dla Węgra.

Ostatnie starcie jest bardzo zażarle;

ftbaj przeciwnicy trafiają się wzajemnie.

?.vg<jlzia ringowy Masłowski daje napom-

menie Węgrowi za przekładanie rąk. Na

r.riinutę przed końcom walM Bntsm

gwiśdśe se swego Eogti i Bazarnik pirza-

chodzi do ataku na półdystans. Trafia

teraz celnie hakami. Polakowi sączy się
krew z nad oka, a Węgrowi z nosa. Run

da dla Bazarnika i jego nieznaczne zwy-

cięstwo.

ANTKIEWICZ BEZ WYRAZU

W piórkowej Antkiewicz rusza do

ataku na Fehera, ale ten stopuje go na

dystans ii stara się trafić w korpus. A

trzeba dodać, że Węgier rozporządza nie

mniej silnym ciosem. Antkiewicz traci

fantazję i staje się ostrożniejszy —

na
-

wet może zbyt ostrożny. Bombardier co-

raz mniej ryzykuje, Węgier łatwo unika

szerokich cepów Polaka. Kilka razy obaj

przeciwnicy obdaielajg się sprawiedliwie

uderzeniami, tak, że nikt nikomu nie

jest winny. Runda dla Węgra. W dru-

giej Węgier poluje na cios w żołądek,
aie Antkiewicz dobrze się kryje. Widow-

nia ciągle czeka na huraganowy atak

bombardiera, który jednak nie nadcho-

dzi, Runda dla Węgra. W trzeciej na-

reszcie Antkiewicz rusza do natarcia,
Węgier jednak znakomicie odskaktije 1

nnika niebezpieczeństwa. Mimo wszystko
ataki Polaka stają się niebezpieczne. ;

Antkiewicz trafia dość dużo, ale mało '

szczęśliwie. Jeden tylko raz Polak ulo-'

kowal cios na szczęce, a potem poprawił
w żołądek. Runda dla Polaka. Sędziowie !

(koalicja Węgierska) doje pierwsceń-;
stwo swemu zawodnikowi, co wywołuje

długotrwałe protesty na widowni. Na-

szym zdaniem Antkiewicz mecz zremiso-

wał.

PRZECIWNIK RADEMACHERA

NA DESKACH

W lekkiej Rademacher wygrał pierw-
szą rundę, Vayda był przeciwnikiem
równorzędnym, walka toczyła się na pół-

dystans, a obaj rywale szukali luk. Ślą-
zak trafił kilka razy czysto i zadał kilka

serii. Druga runda jest równiież wyrów-
nana i ma podobny przebieg. Starcie wy

równane. Trzecia jest podobna do po-

praednich, ale destrukcyjna robota Ra-

demachera caeiyna odnosić skutki!, Vay-
de słabnie. W drugiej minucie Węgier

inkasuje cios w żołądek i klęka do sze-

ściu. Nieco później Rademacher popra-

wia i Vayda znów jest na kolanach do

pięciu. Stało się to jednak już na 15 se

knnd przed końcem meczu, tak, że Ra-

demacher nie miał czasu skorzystać z sy-

tuacji. Runda jest wysoko dia Polaka i

walka dla niego.

CHYCHŁA NIE PRZEGRAŁ

Pojedynek Chychły z Martonem; sę

dziuje w ringu znów Węgier, przyjęły
przez widownię gwizdaniem. Oba-

wiamy się o Chychłę, bo Węgier ma

podobno piorunujące ciosy. Walka

zaczyna się od badania, Wigier wy-

dłuża swe lewe proate i afcpomoc^

POZN Aft, 28.12 . (tel. wł.). Węgier-
scy zawodnicy o Polakach:

Bednay: Gumowski, to bardzo nie-

wygodny przeciwnik z powodu od-

wrotnej pozycji i dziwnego stylu wal-

ki. Polak częstokroć „główkował" i

u nas, na Węgrzech, byłby zdyskwa-

lifikowany. Zbyt dużo dymu na sali,
Horvath: Był to największy mecz

w moim życiu. Z wyniku jestem ztt-

dowolny. Czułem, że pierwsze dwie'

rundy byłem lepszy, w trzeciej zu-

pełnie opadłem z sił. Pozatem mu-1

szę zauważyć, że sędzia ringowy był

jednostronny.
Fechen Czułem, że mecz wygra-'

łem, gdyż walczyłem mądrzej. Cie-1

szę się, ie „siedziały" moje lewe pro

ate i haki na żołądek. Wcale nic

bałem się swego przeciwnika.

Vayda: Rademacher był to najlep-

szy zawodnik polski, świetny tech-;

nik o wielkiej agresywności. Niestety, j

ja jestem zupełnie bez formy. Po-

dróż bardzo się na mnie odbiła. Ra-

demacher ma tylko jedną wadę: głów

kuje, poza tym robi wrażenie bokse-

ra zawodowego, Naprawdę klasal

Marton: (Jckka), Walczyłem bar-

dzo słabo, ale wygrałem. Chychła

jest sprytnym zawodnikiem, lecz w

Budapeszcie miałby za niedozwolone

pochylanie do^tyłu ,głowy i inne trier

ki, przynajmniej dwa upomnienia,

Chciałbym się z nim feszcze raz spot-

kać.

Papps Był to jeden z najcięższych
meczów w mej karierze. Dawno

chciałem się już spotkać z Kolczyń-
skim. Widziałem, te chciał przetrzy-

mać do trzeciej rundy i wtedy mnie

zrobić. Ale trudno, jestem w formie.

Homolya: Nie byłem dla Szymury

przeciwnikiem. Walczyłem bardzo

źle. Srasznie ciężkie było powietrze
w sali na skutek zadymienia.

Harays Na początku walki otrzy-

małem cios poniżej pasa i sie mo-

głem walczyć. Chciałbym się spotkać
z Klimeckim w Budapeszcie. Powie-

trze na sali było okropne!
Dr. Ivan (iprezea węgierskiego Związ-

ku Bokserskiego): Gumowski zrobił

wszystko, lecz Bednai posiada dużo wię

kozę wiedzę bokserską. Bazarnik lepszy

był od Horvatha, le«z Dobo, nasz rezer
-

wowy, napewno s stfan byłby wygrał. —

Polak Io dobry technik, dobrze idzie na

przeciwnik® i umie wyzyskiwać każdą

sytuację. Antkiewicz walczy nieczysto.
Feher zdecydowanie więcej i czyściej
trafiał. Antkiewicz to zły fighter. Rade-

mocher jest najbardziej utalentowanym
i najlepszym s Polaków. Dobry technik

i taktyk. Vajda byt zadziwiająca słaby.
Rademacherowi należało aię za główko-
wanie upomnienie. Chychła bardzo uta-

lentowany, lees cna swoje tricki, któ-

rych powinien eię wyzbyć. Nadzwyczaj

przytomny. Kolczyński miał przebłyski,
ale to już przeszłość. Bardzo ambitny,

walczył s niesłychanym sercem. Szymu
ra stary rutyniarz; miał ułatwione za-

danie, gdyż Homolya był beznadziejny.

Szymura jest już powolniejszy niż on-

giś. Horay speszył się Klimeckiego. Był
to pierwszy mecz Horaya w reprezenia.

cji. Walczył o wiele gorzej, niż ostatnio

z Bene III w Budapeszcie.

Adler Zsiga: — Gdyby Marton byl w

normalnej formie, Chychła nie wytrzy-

małby s nim trzech rund. Marton wszy-

stkie cpotkania w Czechach kończył

przed czasem, Kolejność bokserów pol-
skich według ich wiedzy (wie wyniku)
ustaliłbym w tem sposób: Rademacher,

Szymura, Chychła, Bazarnik, Kolczyń-

ski, Klimecki, Antkiewicz, Gumowski.—

Polakom brakuje etylu S ezkoly. Widzia-

łem tylko trzech wyszkolonych zawod-

ników: Szymurę, Kolczyńskiego i Ra-

łem się duzo' więcoj — jest on tylko do

skomily fizycznie. Jesteśmy w stanie wy-

sławić dużo lepszy skład. Polacy, jak

z&uwaźyłem, bija dużo głową. Wynik
meczu sprawiedliwy. Jesieni zachwyca-

ny przyjęciem, lecz organizacja zawo-

I dów zdziwiła mnie. Musieliśmy stać w

' kos^r^w^»/. a aolem przepy-

chać się przez tłumy publicwiości. Za-

wodnicy nie mieli ani czasu, ani miej
a ca na rozruszanie się. Dziwi mnie, że

tak mało młodych zawodników było w

drużynie polskiej.

Bartivay (isędzia punktowy): W spot-

kaniu w wadze półśredniej sędzia pol-
ski dał wszystkie rundy dla Chychły.
Marton był słaby, ale nie tak słaby jak-

by się zdawało. Po meczu Fechera E

Antkiewiczem nie mogłem zrozumieć

zachowania się obiektywnej dotąd pu-

bliczności. Przecież Chychła nio mógł

jedną rundą nadrobić swej porażki. Or-

ganizacja nie była na poziomie, lecz

gościnność — polska!

Kapitan sportowy węgierskiego związ-
ku bokserskiego Egri Laszlo: — Bar-

dzo było dla mnie przykre ustosunko-

wanie się do mnie polskiej publiczno-
ści. Ci, którzy mnie 'znają, wiedzą, że

poza ringiem nie ma dla mnie żadnych

innych czynników, któreby mogły wpły-

nąć na decyzję. Wynik jest sprawiedli-

wy. Witold Wieromiej.

Pik. Mirzyński: — Wynik meczu po-

winien być korzystniejszy dla nas, ale

nawet remis z Węgrami, którzy wypadli
doskonale w Dublinie, nie zrobi nam

wstydu zagranicą. Z zawodników pol-
skich nie podobał mi się Chychła. Wal-

czył nieefektywnie. Antkiewicz wygrał

wyraźniej;' tiiż Bazarnik.' Musimy' zwró-

cić wielką uwagę na młodzież i na wa-

gi ciężkie. Kolczyński jest pierwszym z

tych, których karierę n uleży caliczyć do

przeszłości. Szymura według mnie powi-

nien przejść u etałe do wagi dężkiej,
w której sdaje się będzie miał ezan?o

I na przyszłorocznych Igrzyskach Olim-

pijskich. Szymura byłby enacznie szyb-

szy od wielu ciężkich, których widzia-

łem w tym roku w Dublinie.

Bielewicz, prezes PZB: — Drużyna

węgierska jest bardzo dobra do wagi

średniej włącznie. Półciężka i ciężka

odhiegaję od nich znacznie poziomem.

Wynik meczu powinien być na naszą

korzyść. Z niektórymi wyrokami sędzio-
wskimi nie mogę się zgodzić. Na wynik
meozu wpłynęły zdaje się okoliczności,
że w pewnym momencie znajdowało się

po dwu sędziów jednej narodowości.

Derda, kpt. związkowy: — Mecz po-

winniśmy bezwzględnie wygrać 10:6. —

Nie przegrali według mnie Antkierwies

i Chychła. Prędzej dałbym porażkę Ba-

żarnikowi. Z zawodników polskich le-

piej niż spodziewałem etę wypadł Gu-

mowski, któremn trzeba dać okazję do

ciężkich spotkań, a będziemy mieli a

niego wielką pociechę. Drużyna polska

cnajdowała aię w formie „świątecznej".

Święta wpłynęły na przerwanie trenin-

gów; nie można tego powiedzieć o dru-

żynie węgierskiej, która znajdowała *ię

normalnie, jak przed każdym meczetm

wyjazdowym, w drodze. Węgrzy walczy-
li nieczysto, na to nie zwracał nwagi ich

sędzia ringowy. Z zawodników węgier-
skich podobał .mi się Bednai, Horwath

i Vajda. Papp jest według tanie do po-

konania nawet w Polsce. Gdybym wie-

dział, że Kolczyński jest bez fonmy i nam

nie miał chęci walczyć, skorzystałbym z

innego zawodnika.

Sztam: — Jest bardzo 41«, gdy na-

wet na ringach polskich sędziowie nas

kiwają.

j Gumowski: — Była to moja pierwsza
walka w reprezentacji i me dziwię się,
że walczyłem jak w hypnozie.

Bazarnik: — Czuję eię na ogół do-

brze. W święta nie robiłem nic takiego,
co mogłoby wpłynąć no obnażenie mej

formy.

Antkiewicz: — W święta zaręczyłem

się. Zdaje się, że ta uroczystość nie wy-

szła mi na dobre.

Rademacher: — Wbrew po głodkom o

nieiprzygotowaniu eię do meczu, treno-

wałem eolidnie przea cały czas biegi,
nie mając możności wyjść na solę. Dla-

tego tei kondycja jest n mnie w po-

rządku,

Chychła: — Przeciwnik nie bardzo

mi leżał. Zobaczę jak wypadnie na je-

go (ile Olejnik.

Kolczyński: — Miałem bóle wątroby

, i nie miałem wcale chęci do walili w

meczu międzypaństwowym, co jest bar-

dzo odpowiedzialne. Jednakże kierowni-

ctwo Grochowa siłą wyciągnęło mnie z

łóżka i sprowadziło do Poiznania. W

tych warunkach nie mogłem wypaść do-

brze. Ale jeszcze potrenuję.

Szymura: — Przeciwnik mój byl tro-

chę u słaby dla mnie. Był jednak bar-

dzo wytrzymały i nie udało' mi się zno-

kautować go, przed czym bwwnlł się
trzymaniem.

Klimecki: — Od wyniku mojej walki

zależał rezultat całego potkania. Posta-

wiłem wszystko na jedną kartę.

Zgailifij u/ggro?
TYM razem w kuponie konkursowym

mamy aż 10 meczów piłki nożnej,

przy czym trudniejsze są one do wyty-

powania, niż angielska liga. Na Śląsku
toczy się obecnie turniej 3 Okręgów i

PKOl. wybrał jedną,z walczących grup,

a mianowicie drużyny należące do Cen-

tralnego Związku Metalowców, które

rozgrywają między sobą spotkania syste-

mem punktowym, a nie pucharowym, jak

pozostałe grupy," Zapytywany przez nas,

nasz korespondent śląski, stwierdził tyl-

ko, że niemal wszystkie 10 spotkań sta-

nowi nawet dla lokalnyeh znawców za-

gadki, późna bowiem pora rokn oraz do-

tychczasowe wyniki turnieju dały dowo-

dy, że nawet wielkie potęgi w rodzaju
Polonii (Bytom) potrafi; przegrać z

B-klasowym zespołem, i to w wysokim
stosunku. Trzecia pozycja kuponu, a

pierwsze spotkanie piłkarskie to mecz

Polonia (Piekary) — Śląsk (Świętochło-
wice). Niestety, nie możemy ustalić tutaj

pewnego kandydata na zwycięzcę, oba ze

społy są mniej więcej równe, dobrze bę
dzie zaaseknrować się we wszystkich 3-ch

pozycjach.

Pogoń (Katowice) — Baildon to mecz,

w którym wygrać powinni raczej goście,
ale własne hoisko i klasa Janika w bram

ce daje gospodarzom pewne szanse, o

ile nie na zwycięstwo, to w każdym ra-

zie na remis.

Ferrum (Katowice) — RKS Zagłębie

(Dąbrowo Górnicza). Spotkanie B-klasy

śląskiej s A-klasą Zagłębia, naieży się

więc liczyć ze zwycięstwem RKS.

Hutniezy KS (Szopienice) — Orzeł

(Wełnowiec). HKS to śląska A-klasa,
Orzeł walczy w B-klasie. Ostatnio jednak

zespół Orła wykazał dobrą formę, bijąc

Liniarnię, Sądzimy więc, że nda się mu

wywalczyć na obcym boislcn remis.

Świt (Sosnowiec) — Orzeł (Brzezi-

ny). Radzimy typować piłkarzy Orła, któ

rzy
— jak nam donoszą s Zagłębia —

znajdnję się ohecnie w dobrej formie.

RKS (Będzin) — Warta (ZawiercieJ.
stwo gospodarzy, tj. RKS.

Piast (Gliwice) — Siem>anowłczan-

ka. Znowu zagadka, której nie podej-

mujemy się rozwiązywać. Sądzimy,
I że najlepszym wyjściem będzie ubez-

| pieczenie aię wszystkich 3-ch ru-

. brykach kuponu.

| Huta Pokoi •••- Napriód"(Lipby). P0

winien wygrać Naprzód, mimo handi-

capu własnego boiska.

Polonia (Sosnowiec) — Hutniczy
KS (Katowice II). Radzimy stawiać

na Polonię, która jest leaderem kla-

sy B zagłębiowskiego OZPN, mając
na 9 gier 16 pkt. i stosunek bramek

34:14. Przemawia za nią również

atut własnego boiska.

Ostatni wreszcie mecz
— to Huta

Batory • — Łagiewniki. Powinni wy-

grać gospodarze, tym bardziej, że

przeciwnik należy do klasy B i nie

przedstawia żadnych specjalnych wa-

lorów.

Mecze bokserskie w konkursie wi-

dnieją dwa. Jeden jednak mianowicie

Ł,K.S. — Karłowe Vary nie dojdzie
do skutku, ponieważ Czesi zadepe-

szowali, iż drużyna ich jest bez for-

my i wobec tego przyjazd swój do

Polski odwołują.
W meczu Warszawa — Poznań, w

którym, jak wiadomo, nie mogą brać

udziału przedwojenni zawodnicy re-

prezentacyjni, składy drużyn podaje-
my na innym miejscu, teoretycznie
szanse ma Warszawa. Punkty War-

szawie powinny przypaść w wagach

muszej, piórkowej, średniej, półcięż-
kiej i ciężkiej. Ostrożni mogą zabez-

pieczyć się remisem.

Warszaw€8-P®zn€8E w

4 stycznia rozegrany zostanie w]
Radomiu międzymiastowy mecz pięś-j
ciarski Poznań — Warszawa. W me-

czu tym nie mogą brać udziału przed- j
wojenni zawodnicy reprezentacyjni. |

Poznań występuje w składzie: Liedt

ke, Szymański, Panke, Adamski II,

Smigurski, Wesołowski, Franek, Ko-

łeczko.

Skład Warszawy: Tyczyński, Przy-

bytniewski, Sieradzan, Kosiński, Mą-

jewski, Kossowski, Drabkowski, Kot-

kowski.

W muszej poznaniak Liedke jest
jak głosi fama, większym talentem,
niż przereklamowany (zdaje się) Ma-

lak, tak, że Tyczyński będzie miał z

nim sporo roboty. Stawiamy jednak
na Warszawianina. W koguciej silny
fizycznie Przybytniewski, jeśli nie

zahaczy Szymańskiego, może być na

straconej pozycji, w koguciej Siera-

dzan powinien uporać się z Pankem.

Prymitywny, choć o b. silnym ciosie

Kosiński w lekkiej, będzie miał cięż-
ką przeprawę Adamskim, podobnie
jak znakomity technik Majewski z

silnym fizycznie Śmigurskim.
Dwie wagi najcięższe powinny

przynieść punkty Warszawie. Drab-

kowski, jeśli jest w formie, może po-

konać dobrze zapowiadającego się
Franka, Kotkowski zapewne wykoń-

czy Kołeczkę,

POZNAŃ, 28.12 (Tel. wł.). PZB otrzy

ma! pismo od związku francuskiego, w

którym ten odmawia rozegrania w lutym

spotkania z Polskę, motywując, iż zawo-

dnicy przygotosMiją się teraz do wyjaz-
t du dr, Egiptu, ors-7, że niufzą przepro-

! wadzić. iGieirf.ot.tw;; iisiljwidualnc i jirzcd
I olimpijskie. Mecr Poł. -kę nie może

się v,ifE odbyć przed Olimpiadę,

POZNAŃ, 28 .12 . (tel. wl.) , Antkie-

wicz nie może pogodzić sią ze swą

porażką a Fcherem. Ambitny zawod-

nik Wybrzeża przyjeżdża vf ponie-
działek do Warszawy 1 pragnie za

wszelką cenę spotkać się z piór&ow-
cem węgierskim.

Wszystko zależy teraz od wagi, Ja-

ka wykaże Czortek. W wypadku wy-

kazauia jiizez zawodnika fłsdoiate&e

limit3 wagi lekkiej, Antkicwicz sor-

towałby iv Warszawie w piórko»,a
Czortek o kategorię wyżaj. Tak! u-

Kiad jiodnicslhy niewątpliwie airak-

cymosć necm i mógłby "V rczuUeeśo

«•jydeśó aaaa ocjókio ir.wy-rieslwc.. i

directów chce przyszykować ciosy Ł

prawej. To się jednak nie udaje.

Chychła jest zbyt szybki i Węgier
nie może go ustawić. Polak od cza-

su do czasu wykorzystuje zbyt długi®
namysły Węgra i raptownie doskaku-

je, trafiając lewym sierpem. W re-

zultacie Chychła Węgra oblańczył i

zarobił jeden punkt, trafiając g o

przynajmniej trzy razy bardzo czy-

sto. Druga runda — to ataki Węgta,

który kilkoma celnymi ciosami obra-

ca Chychłę. Ale i Chychła kilka razy

korzysta z nieuwagi Martona i tnfift

go, idąc natychmiast za ciosem. 5Ur-

oić wyrównane.

W trzeeiej Sztam wydaje polece-
nie Chychle, aby „wyciągał na stiebic

Węgra" i kontrował. Taka akcja uda-

je się kilka razy Chychła trafia bnr-

aprzecznie częściej, a w ostatuioi

minucie walki naciera barcko ener-

gicznie. Rundę wygrywa.

Koalicja dwóch sędziów węgier-
skich wbrew wyrokowi ringowego
Polaka przyznaje zwycięstwo Marlo--

nowi.

Naszym zdaniem w najgorszym wy-

padku Polak zremisował, Był lepszym
technikiem i taktykiem i w rezultacie

częściej trafiał.

TRAGICZNY „KOLKA"

Walka Kolczyńskiego z Pappeir fey
la tragiczna. Wyraz twarzy Kolczyi
skiego nic dobrego nic wróży. Ki;

zna Kolkę, orientuje się tzybko,

wychodzi on na ring bez ptaekonacit
do swych możliwości. Robi wrażenie

że siłą wepchnięto go do klatki.

ka" jakby chciał powiedzieć: ,,Daics
mi święty spokój, to są jesrc.T .s f.^nqr
ta i nie mam ochoty walczyć".

Walka jest bez tempa, obaj CKCESIŁ

na odpowiedni' moment do iriSsKi?.

ciosów. Oba) są wrośnięci w 3io«ai<5.

Wresscic pierwszy, przyskakuje Papp
i zadaje niespodziewany eep. Pod ko°

niec rusidy „Ivolka" dostaj® óios w

'lotądek i wyraźnio krrytH d-ę . Poiw?.

ca- do rogu jakby już esnęczs-ny. Riu-.-

da: Pappa.

•Na początku drugiej KolcayńśŁi So

staje uderzenie, w żołądek, k/ąku ś

krzyki się. Pozostaje ,na

do ośmiu. Wydaja się, ' że'te j-fi kc-

nieć. , ,Polak ^fsJąN wt^p

,rękja.Pappa trafiĄ^o^^żoiii';'. j- .••' .

Ua" powtórnie klęczy do • stet.

I Wstaj© bohatersko, nawet lian ;•

rewanżować. Ale nowe ufawem*

snów zwala go z nóg aa ,trzy seltur, -

dy. -Wsasyscy oddychają, fldy sstyozsH

gong.

W trzecim} Kolczyński NIE STOŚI
• if zdecydować na zadanie ei<-w. Si?. -

wal w ringu i czekał jakby jjofi
S ołowiu. A tymczasem Papo

zmęczenie ! nie jest jut groźny. Te- ,

raz nawet Polak dosięga go kilka ra-

zy. Pod. koniec ; walki zamachowy

Pappa znów
:

rzuca Kolczyńskiego na

deski,' ale tym razemwarszawianie

wstaje natychmiast. Obaj. kończą wal-

kę bardzo wyczerpani. Wysokie zwy-

cięstwo Węgra nie ulega wątpliwości.

SZYMURA DEMOLUJE

Walka Szymury z Homolye prowadao-
na jest w szybkim tempie i HIE dystans.

Węgier walczy odważnie, idęc cxesso LK

przodowi. Szymura jednak kontruje go

niezawodnie. Starcia dla Pol >ka. "W dru-

giej lewe dyszle Szymury zaczynają co-

raz częściej rzncać Węgra na liay. Tr?c-

ci a runda jest tylko formalnością. Wę-

gier otrzymnje dwa ostrzeżenia zo nie-

czystą walkę, jest już bardzo znięnwjir
a zdemolowany. W pewnej chwili Szy-
mura zapędza przeciwnika do r<>gii i fasw

zasypuje go ciosami. Walka b.

wygrana przez Szymurę.

KLIMECKI REDIVIVUS!

Klimecki jui po pierwszych uderze-

niach -wzbudza zaufanie. Widać, ic je-'"
dobrze usposobiony, Naciem be?, prze-

rwy i idzio naprzód, trafiając Węgra -

• obu rąk. Szczególnie lewe sierpy Pola-

ka trafiają celu. Runda 20:17 dla Po-

laka.

W'drugiej Węgier kontru.ffi kilki: ra-

zy z prawej, ale ciosy te n.
: " czynią wre-

żenia na Klimeckim. Runda 20:18 -Hr.

Polaka.

W trzeciej ataki Klunetó';f'*0o Crrwaję

nadał, a Węgier ratuje aię odwracaniem

i nawet ucieczką. Runda 20:17 i peLiy
sukees Klimeckiego.

, Sędziowali na punkty: Prfdowskf 3

Węgier Bartway, W ringu r.a zmianę

pp. Masłowski i Ferenz.

Klasyfikacja zawodnikuv jisv.sz preze-

sa Bielewicza:

Polacy;.- Rademacher, Szymura, Chy-

chła, Klimecki, Baaarnik, Antkiewicz,

Gumowski, Kolczyński.

Węgrzy; Papp, Vayaa,

ton, Bednai, Feher, HOT».Hura;.

Kpt. Derda: Polacy: RfidL-iuneher, S";

mura, Chychła, Klimecki, Gumow i

Casarnik, Antkiewicz, Kok;- . > ńskl "S :•

grzy: Yayda, Horwath, łfećr.ał, Papp.
Marto::. Feher, Homolya 1 tlo.rajv
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acamy do fim^asfyki przyrządowej.

®h@>wiqz :©wymi. — Boks ważny w szkołach
dniach 16 i 17 grudnia br. odbyła

uję w Warszawie dwudniowa konferen-

cji! nu jczycielstwa wych. fiz. i komcn-

sJatttov hufców przysp. wojsk, średnich

tiislItóS ogólnokształcących i zawodowych

8 Warszawy i całego okręgu szkolnego

warszawskiego —

razem około 140 osób. I

I

Zainteresowanie obradami tej konfe-

rencji sięgnęło daleko poza mury gma-

sym Kikół zawodowych. Po powitaniu

korrerencji przez zast. kuratora O. S .

Grfcikiego i złożeniu sprawozdania E

roiwcju wych. fiz. i p. w . W warszaw-

skini okręgu szkolnym, ze szczegółowym

przrdstawienicm trudności w prowadze-

niu -A', f, w szkołach i niedociągnięć w

ouniej procy nauczycielstwa w. f. przez

wisyt.itorkp okręg. M. Szymańską, rajr.

Kositiewicz przedstawił zebranym nowy

,it r::i ara gimnastyki przyrządowej w

07 fcMuch, powracający do dawnych ćwi-

sokolich na drążku, poręczach i ko- !

ni i u r. łękami.

cie rat mjr. Noskiewicza, który jest i

jjtilnjm z twórców tego programu, wzbu

ii/U a wszystkieli wychowawców fiz. zro- !

zumiołe zaciekawienie — i konsternację. '

Bo {irzejście na przyrządy, które przez |

a tjć-g 20' lat były u nas w Polsce pod- '

a.srw pod pręgierz ostrej krytyki, ba zu-
!

pt-jjiego potępienia we wszystkich wyż- j

twych uczelniach w. £ . w Polsce • •

CI \7- F-em na czele jest dla nauczyciel-'

w. f . pełnym zaskoczeniem. Ma-

'ny urażenie, że trzeba będzie wśród wy

".hoMrowców fizycznych szerzej i szeze-

o'wiej omówić tę sprawę, aby poko-

r.r.ć powstałe przez tyle lat spory i prze-

ganiać zastrzeżenia do gimnastyki pny-

Błri«owej. A warto — bo gimnastyka aa

yrsjrządach nia swoją ogromną wartość

•' raśesie mnóstwo momentów emocjonn-
- cii młodzież.

wanych ruchach, ćwiczeniem, ale za-

biegiom stosowanym dla wyraźnego

wzmożenia sprawności potrzebnej no-

wemu obywatelowi dln obrony i dla pra-

cy. To samo będzie ze sportem szkol-

nym.

Nowy sport zatracić mnsi cechy: sztu-

ka dla sztuki i zamienić się w celową,

systematyczną pracę nad wyrobieniem

- Pływacie i narciarstwo sportami
męskich. - Piłka nożna w programie p. w.

| pełnej i wszechstronnej sprawności Sy.

ciowej. Za sporty obowiązkowe uznano

dwas pływanie ii narciarstwo, za pole-

cenia i propagowania godne w szkołach

uwnżać się będzie wiosłowanie, łyżwiar-

stwo i lekkoatletykę. Natomiast tenis,

hokej lodowy, szermierkę uznano sa

sporty, które nie będą obowiązywać ogó-

łu młodzieży, nie będą nawet obowiązy-

Notatnik narciarza
MeMcffvirf z jEnsfc&gnism&yo

* W niedzielę, 21 bm. przybył db

Zakopanego trener norweski Erick

Noore. Jest on jednym z najlepszych

trenerów norweskich, specjalistą od

skoków, a PZN-owi został polecony

przez Sigmunda Ruuda. P. Noore

przystąpił do pracy z grupą olimpij-

ską, po olimpiadzie za£ ma objąć

szkolenie sawodników klasy I i II.

"k Na Podhalu nastąpiło wybitne

ocieplenie. Silne opady śnieżne spo-

wodowały dalsze polepszenie się wa

runków narciarskich. Warunki dla tu

rystyki wysokogórskiej nadal nieko-

rzystne z powodu silnego oblodzenia

akał. Duże niebezpieczeństwo lawin.

•fc Eliminacje przedolimpijskie roze

grane będę w Zakopanem 26 i 28

Ale przyrządy to nie jedyna rewolueyj-
:

.•OTia&Rj o jakiej dowiedzieliśmy się

fcenferencji.. Przyrządy sokola to tyl-

jfidet; a elementów unowocześnienia

-.drałorizenia nowej gimnastyki i no-

wychowania fizycznego w szkole,

iln/wanie fizyczno — t© nowe
-— nie

' być w przyszłości jedynie konglome-

3< SM ^wi«zeń';>kottiktywiiyćh '"lub '"p'riy-

?>łi!kowyni, choć 'ópairtym na wyrozumor-

8000 zarejestrowanych «portowców auto-

moblllstów I motocyklistów posiadają
Wiochy.

Ml^dzynar. liga Hokeja na Łodzie pod-
wyższyła Ilość olimpijskich reprezentan-
t6w każdego państwa z 15-tu na 17-tu,
co daje kapitanom sportowym więkizą
swobód* ruchu.

Stolica Czechosłowacji itablłlzuje il<*

coraz bardziej Jako najpoważniejsze cen-

trum «portowe. W Pradze odbędzie się
z końcem moja I początkiem czerwca

FIS (Federacja Narciarska). W r. 1950 Pra-

ga stanie ilq świadkiem mistrzostw Świa-
ta w •'odnoszeniu ciężarów.

Reprezentacja Tirany (stolica Albanii)
pokonała rumuński CFR Tlmisoara 4:5. Za-

wodom przyglądało alą 15.000 widzów.

IV zimowa Spartakiada odbędzie się w

ZSRR w końcu lutego. W programie zawo;

dy narciarskie, łyżwiarskie I bandy (hoke,|
ńa lodzie przy użyciu pliki).

bm, (skoki) i 31 bm. (sztafeta 4 X 10

0 mistrzostwo Polski). Sztafeta bę-

dzie terenem zaciętej walki pomię-

dzy SNPTT a Wisłą zakopiańską,

która tytuł mistrza w tej konkuren-

cji dzierży bez przerwy od r. 1932 .

Przypuszczalny skład zespołów:

SNPTT — Krzeptowski, Zubek, Sku-

pień Stanisław i Skupień Tadeusz,

Wisła — Orlewicz, Zwijacz, Kwapień

1 Bukowski.

•ję Szkoła narciarska SNPTT w Za-

kopanem autoryzowana przez PZN

cieszy się dużą ilością zgłoszeń indy-

widualnych i zbiorowych. Wśród in-

struktorów znajduje się m. in. słynny

wieloboista narciarski Andrzej Ma-

rusarz, który niedawno powrócił z

Chin.

•fc PZN otrzymał zaproszenie na

starty z Finlandii i Czechosłowacji.

Obie propozycje zostaną wykorzy- j W Karpaczu trwają w pełni przygo-

stane, towania urządzeń narciarskich, sanecz-

SNPTT Zakopane prowadzi in- kowych i innych. Biorą w nich udział:

tensywny trening z juniorami pod Zarząd Uzdrowiska, PBP „Orbis", sto-

kierownictwem znanego biegaoza Ta-, waezyszenia sportowe, zarząd gminy i

deusza Skupienia. Na sezon zimowy ' miejscowe społeczeństwo.

wac nauczyciela w. f . Podkreślono nato-

miast ważność boksu w szkołach mę-

skich i tańców ludowych w szkołach

żeńskich. Z gier na plan pierwszy wysu-

nięto piłkę ręczną, piłka nożna przecho-

do programu przysp. wojsk.

Jeżeli jesteśmy już przy sportach szkol

nych, to musimy powiedzieć, że sagad-

nienicniu temu poświęcono właściwie

zbyt mało czasu. Ale za to z dużą sa-

tysfakcją możemy donieść na podstawie

oświadczenia wiz. M. Szymańskiej i

instr. Z . Paruszewskiego, że już w tym

roku ufundowane zostaną dwie „Wielkie

Dwa zwycięstwa
Victorii Zizkov w Krakowie

KRAKÓW, 28. 12 . (Tel. wł.) Z sapo-

wiedzionych imprez sportowych w okre-

sie świątecznym odbyły się tylko zawo-

dy w tenisie stołowym z udziałem dru-

żyny czeskiej Victoria Ziżkov z Pragi.

Nie przyjechała natomiast do Krakowa

znana już w Polsce drużyna koszykarzy

i siatlcarzy AC Sparta Praga. Niemniej-

szy zawód spo4kał również i. miłośni-

ków hokeja na lodzie. Z powodu odwil-

ży odwołane zostały spotkania mietrza

Polski x wicemistrzem, tj. Cracovii i

Widy oraz Cracovii e teamem olimpij-

skini. Komplet olimpijczyków zjechał

5:4. Najlepszy zawodnik Victorii, 17-let.

ni Augustyn, odniósł dwn zwycięstwa:

pokona! Szala ja i Grassa, obu 2:0, prze.

grał natomiast z Dobosz,cni 1:2. Dm:

dalsze punkty dla Victurii zdobył Her

manek, zwyciężając Grassa 2:1, Szałaju

2:0, piąty punkt dla Vietoiii uzyska!

Slechsn, bijąc Grassa 2:1. Dla Społem

Dobosz wygrał wszystkie trzy opotka.iir.

zwyciężając Augustyna 2:0, Szlccht?

2:1, Hennanka 2:0. Szaluj pokonit

Slechtę 2:1, sdobywając punkt dl."

„Społem".

Drugi występ czeskich pingpongiitóir
w drugi dzień świąt do Krakowa i 10n- przyniósł im również zwycięstwo. Rozr-

bił namioty w hoteln Francuskim. Zje.

chał również do Krakowa wód® hokei-

stów, dr Kasprzak i obecnie głowi się

Nagrody Kuratorium", które nagrodzą ' nad ustaleniem definitywnego składu

najbardziej wszechstronnie usportowione j reprezentacji na Olimpiadę w St. Mo-

szkoły i szkoły, które do zawodów irgło-j ritz. W niedzielę kwatera główna hoke-

szf jaknajwiększą liczbę przygotowanej ; ja w hotelu Francuskim została zwinięta

młodzieży. Poza tym ustalono, że w i zawodnicy porozjeżdżali się do swych

tym roku odbędą się nareszcie zawody domów.

sportowe o mistrz, okręgu Warsz. z udzin ) Victoria Ziżkow a Pragi rozegrała

łem prowincji (prawdopodobnie w War- dwa spotkania w tenisie stołowymi. W

szawie). Zawody samej Warszawy zosta- j sobotę przeciwnikiem ligowców czeskich

ną rozbite na rejony, a zatem młodzież była drużyna SKS „Społem" (przypusz-
z Pragi czy Woli lub dalekiego Żolibo- j czalnie mistrz klasy B), zasilona zawód-

rza nie będzie musiała odbywać bezce-! nikiem Cracovii Doboszem. Na dobrvm

lowych i bezsensownych podróży do cen-' poziomie technicznym stojące zawody

trum miasta. (3⁄4 o.) j zakończyły się zwycięstwem Czechów

grane w przepełnionej sali zawody Vic-

toria Ziżkow — Cracovia zakończyły »1®

ziv-ycigstweau Czechów 7:2. Na li* cz«•

skieh pińgpongistów gracze okręgu kra-

kowskiego wypadli słabo zdobywa j$!i
zaledwie 2 pnnkty. Poszczególne wynika

były następujące: (na pierwssych mirtj.

ocach zawodnicy Victorii Ziżkow):

Slechta — Mamozarczyk 2:0, Augustyn
— Zięba 2:0, Hernianek — Kowal 2:Ci,

Slechta — Zięba 0:2, Augustyn — Ko-

wal 2:0, Hermanek — Mamezarczyis

2:0, Slechta — Kowal 0:2. Drugie 1

statnie zwycięstwo Cra co vii. Augustyn—

Mamczarczyk 2:0, Hermanek — Zlęfcw

2:0. Zawody prowadził birdio dobru

p. Tarczałowie*.

[otowany do sezoni
Nowe inwestycje czekajq na sportowców

•Miąstochowski murzyn
aCKS—nie!

Do najbardziej utalentowanych pię-

.larzy CKS-u młodego pokolenia na-

a

ir^"" wta

KATOWICE, 28 .12 (Tel. wł.). AKS

Chorzów — Błyskawica Radlin 2:7

(2:2). W ubiegłą niedzielę ligowa dru-

żyna chorzowskiego AKS-n poniosła nie-

spodziewaną porażkę w Redlinie w spot-

kaniu towarzyskim z tamtejszą Błyska-

wicą. Bramki dla zwycięzców zdobyli:

•5'ojak 5, Sauer i Warzecha po 1, a dla

/okonanych Kuiik i Spodzieja. Sędzio-

v,nł p. Biegunek. Widzów ponad 2 tys.

leży niewątpliwie Marciniak, który był

wyznaczony do grupy treningowej przed

mistrzostwami Europy w Dublinie.

Podczas meczu eliminacyjnego CKS

— Tęcza w Łodzi Marciniak otrzymał

w II rundzie walki z Mazurem cios w

wątrobę, co spowodowało u niego cho-

robę, która po pewnym czasie przero-

dziła się w żółtaczkę.

Będąc c zawodu szoferem taksówki,

Marciniak nie posiada wystarczających

środków na przeprowadzenie trwałego

leczenia, to też zwrócił się do kierow-

nictwa sekcji bokserskiej CKS-n, a po-

tem do członków zarządu klubu o udzie

lenie r:"i pomocy lekarskiej, jednakże

spotkał się z kategoryczną odmowę.

Fakt ten nie wymaga komentarzy.

hr. wydano młodzikom klubowym 120

par nart popularnych oraz 10 par

nart zawodniczych. Najbardziej uta-

lentowani juni rzy
- skoczkowie Za-

rycki (14 lat) i Mistrzak (15 lat) otrzy

mali klejonki skokowe.

•ję TOPR (Tatrzańskie Ochotnicze

Pogotowie Ratunkowe), będące jedną

z najlepszych górskich instytucyj ra-

towniczych na świecie, jest niemal

pozbawione sprzętu i w ten sposób

może.stanąć wobec ewentualności nie

wypełnienia sWych zadań. Brak lin,

czekanów, toboganów, lekarstw, ma-

teriałów opatrunkowych. Jest to tym

bardziej dziwne, że P. T . T., będące

władzą zwierzchnią TOPR otrzymało

ostatnio wielomilionowe subwencje.

•jfc- Warszawski Klub Narciarski or-

ganizuje w okresie świąt Bożego Na-

rodzenia w Zakopanem kurs wstępny

dla juniorów klubowych; kurs pro-

wadzić będzie jeden z instruktorów

SNPTT.

!

TRASY ZJAZDOWE

Między innymi mistrz Polski Stani-

sław Marusarz przerabia i udoskonala

trzy trasy zjazdowe, z których jedna zo

stanie, w zależności od warunków atmo-

mitą trasę slalomową, na której lok

rocznie odbywają się zawody slalomowe,

odznaczające się ciężkimi wymaganiami,

jakie długość trasy, przy bardzo znacz-

nej różnicy poziomów, stawia przed za-

wodnikami. Trasa ta znajduje się w ile-

bie nad Samotnią, powyżej Małego Sta-

wu.

SKOCZNIA

Wybudowana w r. 1946-47 nowa skocz-

nia narciarska, którą projektował i wy-

na 13⁄4 bieg zjazdowy Narodowych Ml

strzostw Polski (18 — 23.11 .1948 r.) .

Trasa Nr. 1 o dług. 2 .900 m i róanicy

sferycznych i opadów śnieżnych, wybra- [ kot,ał mistrz Polski Stanisław Marusarz,
' jest chlubą Karpacza. Wykonana przez

Zarząd Uzdrowiska przy pomocy władz

i społeczeństwa Karpacza i Jeleniej Có-

ry, najzupełniej nowoczesna, daje możli-

.poziomów ok. 800 m prowadzi z Małej wo.. v/ykonywanfa fikok<;v= 0 dłńgości

Kopy do skoczni narciarskiej w Karpa- S7 S m> przy czym w 6ezonie „t,icg|^n
czu. Trasa Nr. 2 o dług. 2.500 m i róż- rckor(lowy skok wynosil 62 m. Skocznia

nicy wzniesień 800 in prowadzi również ;
^

jp6, dmgiJ co do wielko|ci w PoIscei

z Małej Kopy do skoczni i jest trud- a rozbiegu jcg, jcdll? z mijwyż.

niejszym wariantem trasy Nr. 1. Trasa j gzych w Europie Trybuna sędziowska,
Nr. 3 prowadzi ze Śnieżki do Karpacza

i posiada dług. 3 .500 m przy różnicy

wzniesień 1.200 m. Jest to trasa specjal-

nie trudna i może być wykorzystana tyl

ko przy specjalnie dogodnych warun-

kach śnieżnych (firn lub puch).

Jak wiadomo, Karpacz posiada znako-

Piłkarski turniej-monsfre
W I-ej rundzie rozegrano 162 mecze

re ny

podsfawq

dobrego samopoczucia

KATOWICE, 28. 12. (Tel. wł.) — W

ubiegłe święta Bożego Narodzenia, jak

również i w minioną niedzielę cały

aportowy Śląsk z zainteresowaniem ob-

serwował mecze piłkarskie pierwszej

rundy rozgrywek turnieju trzech okrę-

gów. Już pierwsze rozgrywki przyniosły

szereg niespodzianek, z których najwię-

kszą było wyeliminowanie, grającej w

ligowym składzie, ze swoimi asami Ma-

tyasem, Pohopinem, Wiśniewskim, Da-

widowiczem i Trairaplszem — Bytom-

skiej Polomii przez B-klnsowy zespół

RKS Kopalnia Jadwiga z Zabrza. Gór-

nicy .wygrali z ligowcami zupełnie gład'

ko 6:2 (4:1).

Po®a tym z uzyskanych wyników wy-

mienić należy: RKS Szombiezki — OM

TUR Bytom 4:0 (1:0), AKS Chorzów—

Huta Kościusasko 13:1 (5:0), Naprzód

Janów — Gwiazda Borki 18:0 (12:0),
ZZK Katowic® — Drukara Katowice

23:1 (10:0)! Był to najwyższy wynik
jaki pnidł w pierwszej rundzie turnieiu.

Sęp Godula — RKS 27 Orzegów 5:3

(2:2). Sensacyjne zwycięstwo drużyny

C-klasowej nad czołowym icspołem ślą-

skiej A-klasy. Pogoń Prudnik — Zryw

Strzelce 6:2 (3:2). Atom Głuchołazy —

Papiernik Rndawa 2:2 (1:1)- OMTUR

6?VŁi"

wreszcoe prze
LONDYN, 28 .12 (Obsł. wł.). Sobotnie

raecze ® mistrzostwo pierwszej Hsi

eingielskiej przyniosły sensację w posta-

ci porażki Arsenału z Liverpoolem 1:2-

Inne wyniki: Blackburn — Derby 0:5,

TJlarftpool — Stoke 1:1, Charftoa —

Middlesboroufch 2:1, Grirnobj — Cba-

: 3:2, Manchester Unit.- d -- P^ 1 »'

mA S::, Sheffield — Bołtr-n 3:2,

H iddcr.ifi('/d - Manchester CUy l^f

uHerhampton -- Asfou Vilia 4:1.

Olkusz—Zryw Strzemieszyce 6:0 (3:0).

Zjednoczenie Zabrze — Skra Zabrze

10:0 (7:0). Czarni Pyszkowice — Czar-

ni Gliwice 5:4 (3:3).

Ogółem w pierwszej rundzie rozegra-

no 162 «potkania!

ioża dla prasy i liczne ioże dla publicz-

PARY2, 28 .12 (Obsł. wł.). Niedziel-

ne wyniki pierwszej ligi piłkarskiej przy

niosły kilka wysokocyfrowych rezulta-

tów. Sensację wywołało wysokie zwycię-

stwo Strassburga nad Ales 9:3. Inne

rezultaty: Montpelier — Metz 5:2, Can-

nes
— Roubaix 1:1, Lille — Racing

Club de Paris 2:1, Sochaux"— Stade

Franęais 4:0, Touluse — Marseille 3:1,

St. Etienne — Rennes 1:0. Nancy —

Reims 2:1. Red Star — Sctc 1:0.

W tabeli prowadzi Rciins, mając na

18 gier 29 punktów przed Lille 18 gier

26 punktów.

f®. W*
Polski Związek Tenisowy na posie-

dzeniu Zarządu w dniu 19 b. m ., nadał

Odznakę Honorową dla Zasłużonych:

posłowi Aleksandrowi Olchowiczowi, dr

inż. Edwardowi Millerowi b, długolet-

niemu prezesowi Związku, za wybitne

zasługi dla sportu tenisowego w Polsce.

Odznakę tę, którą stanowi stylizować

Witoldowi Potuczkowi i dr Wiktorowi I ny Orzeł Polski w białej emalii, złoto

Szembetowi, a nadto pośmiertnie s. p .

obramowany, z umieszczonymi w srod

ku inicjałami Związku na biało-eserwo

nym polu, posiadają dotąd od czasu po-

wstania Związku, tj. od roku 1921 —

°ra d
o

0 ^.wes,;rrsaH U H"e; a Jolo. wyżej wymienionych -

nS" przy A. sLrskiego. Wstęp tylko j Jadwiga Jędrzejowska, Józef Hebdą,

za zaproszeniami, które otrzymać można Witold Horain, Ignacy Tloczyński, mz.

W sekretariacie Klubu, Al. Stalina 34. Za- ,, Bron;g|aw żydowski oraz ś. p . Prze-

mówienia na s.o.iki przyjmuje Biuro Ho- . Wanniński>

lelu „Polonia". I

W dniu 51 bm. o godz. 27-oJ Komitet
KS „Polonia" urządza trądy- j

Sali Hotelu „Polo-

Tragedia bokserów, którzy w święta za bardzo się mjeak

ności, dogodnie rozplanowane fcleżfci {i

schody, robią imponujące wrażenie.

TORY SANECZKOWE

Przygotowuje eię dwa tory saneczki

we pojedyńcze: ok. 6 -cio kilometrowy

tor i pod schroniska im. Wyspiańskiego

pod Śnieżką (1.400 m. n, p. m.) i s pod

schroniska „Strzecha Akademicka" —

4-ro kilometrowy tor do • pensjonat::

„Szczęść Boże", na granicy Bicrulowic f

Karpacza. Trzeci, podwójny tor sanecz-

kowy, prowadzi z nad Wielkiego Staw.- ,

przez schronisko YMCA do pensjonatu

„ Szczęść Boże".

Nową atrakcją dla Kurparza jest n *

montowany przez OMTUR tor bobslcif?.

li'owy o dług. 1.350 iii, poaiudajacy. .,5

imponujących wiraży.

W nadchodzącym sezonie w Karpacze,

prócz imponującej ilości zawodów nar-

ciarskich, przewidziana jest spora ilość

imprez saneczkowych. Chodzi mianowi-

cie o umasowienie tego aportu wśród

wczasowiczów, którzy nie zawsze rozpo-

rządzają kosztownym sprzętem narciar-

skim, a sport saneczkarski może im wy-

pełni ć czas wypoczynku.

Przebywający w Karpaczu liokeisu

'Andrzej Wolkowski przygotowuje lodo-

wisko i stadion hoekejowy na zapor/..- ,

wodnej w Karpaczu, przy czym spodzie-

wany jest przyjazd na obóz członkć»- .

sekcji liockejowcj Cracovii.

Ponadto w pełni trwa budowa trenin-

gowej skoczni narciarskiej, według pro-

jektu St. Marusarza, długość skoku .'?

m. Skocznia la znajduje się w Bieruto-

wicach, powyżej basenu kąpielowego.

WYCIĄG NARCIARSKI

Organizatorzy sezonu zimowego r.

dyr. Uetupskim, rtm. Tacstakiem i zna-

nym sportowcem ob. Zubkiem, urucb?-

miają w tym sezonie niezmiernie efek-

towne urządzenie w posluci pęllowe^c

wyciągu narciarskiego. Wyciąg ten, ::s -

stosowany na przestrzeni 600 m dług. ;>r

stromej łące, ieżącej powyżej grani-y

Karpacza i Bierutowic, służyć ma <Ic

podciągania pojedyńezych narciarzy

przy różnicy 100 m wzniesienia, na gó^-

ną część łąki, służącej do efektownych

ćwiczeń narciarskich. Mechanizm wycią-

gu pętlowcgo jest prosty i stosunkowo

nic kosztowny. Lina bez końca biegnie

kilka metrów nad ziemią na rolfcac!:,

przytwierdzonych do jarzeni, -zbudowa-

nych ze słupów drewnianych i posiać»

przytwierdzone do liny, w pewnej od-

ległości, pętle, służące do chwytani":

się i podciągania w górę. W związku a

uruchomieniem wyciągu pfllowego, kló

rego sfinansowanie objęła Komisja

Uzdrowiskowa, spodziewane jest ogólno

rozpowszechnienie narciarstwa w Karpa-

czu wśród wczasowiczów i kuracjuszy.

SCHRONISKA

Spodziewając się dużego nasilenia gc

ści na sezon zimowy, w Karpaczu prze-

widziano uruchomienie wypożyczalni ss

neczek, nart i łyżew, oraz warsztatów

rcperacyjnych.

W Karkonoszach, w rejonie Karpacza,

czynne są schroniska Wysokogórskie:

im. Wyspiańskiego pód Snieżką, 1 .400 m

n. p . mn 60. łóżek, schronisko „Strze-

cha Akademicka", 1-5S0 ,m n. j». m. (łó-

żek 100), schroniska im. Bronisława

Czecha (YMCA) 1.067"m n. p. m, po-

koi 34, schronisko „Samotnia" 1.138

M n. p, HJ. nad Małym Stawem, łóżek

50.
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Pierwszym przeciwnikiem po wojnie-Czesi
P« ośmiu latach przerwy pływacy

polacy wstępują znów na aronę

międzynarodową, rozpoczynając swe po-

wojenne «potkani» międzypaństwowe od

mieczu Polska — Czechosłowacja, klóry

a»a się odbyć w Poznaniu xa niespełna

gydzień. Mecz ten będzie uświetnieniem

Broczystości jubileuszowych PZP (25-Ie-

cse itrtninuia).

Wybór Czechosłowacji na przeciwni-

ka naszej reprezentacji można traktować

jako raczej niezbyt szczęśliwy. Przegra-

my bowiem bez żadnych wątpliwości,

a jubileusz nalegałoby może uświetnić

•wycięstwem? Aie z kim?

Trudno jea! wygrać jeśli brak jest

dobrych zawodników. A jak spaść z ko-

nia to z dobrego — mówi przysłowie. —

, kuliazówny przyczyniły eię do zwycięż

mógł osiągnąć zwycięstwa. Trzecie jego

miejsce na 400 m c czaęeni 5:36 było

już jednak sukcesem przewyższającym

osiągnięcia kpł. Kuncewicza.

WRESZCIE — SUKCES
W trzech trójmeczach pływacy pols"y

byii kopciuszkiem wobec Czechów, io

też nikt nie przypuszczał, że pierwsze

spotkanie reprezentacji Polska — Cze-

chosłowacja może przynieść sukces pol-

skim pływakom.

„ Wspaniałe zwycięstwo..." —

zaczyna-

ły się recenzje z meczu, wygranego w

i Warszawie przez Polskę jednym punk-

'tem (51:50).

I Wspaniała forma Bocheńskiego i Jar-

Schrameckova była drugą pły-

waczką Europy, następującą tylko feno-

menalnej Ten Onden.

Na tym moczu urwał eaę koniaki Pol-

sko - Czeski. Reprezentacja na«za roz-

grywała spotkania z innymi przeciwni-

kami. Ostatni .swój mecz miała w roku

1939 w lipcu z Finlandią w Helsinkach,

ulegając gospodarzom 79:95.

„ Stary*
4 Bocheński był jesacze boha-

terem i tego spotkania. Wygrał 100 in

st. dow. w czasie 1:02,9. On też wiele

przyczynił się do pobicia rekordu w

sztafecie 4X200 ni et dow. Polacy «-

siągnęłi wówczas całkiem przyswoiły

czas 9:47,7 .

Obok Bocheńskiego zrwyeięirtwł od-

nosił świetnie zapowiadający aię Kum-

mant w stylu grzbietowym- 16-letni chło-

piee przepłynął 100 m w 1:16. Wojna

jednak „wykończyła" go.

Dziś brak naim następców dla Bocheń-

skiego, nie widać podobnych do Kum-

manta, Jędryska, ozy Cytowiczówny. —

Będziemy bici zdaje się tak, jak przed

20-tu laty. (as)

Czesi reprezentują dziś prawie, we wszy-

stkich gałęziach sportu wysoką klasę,

aie są słabi i w pływaniu.

TRUDNE POCZĄTKI
Czesi byli pierwszymi nauczycielami

mistrzów Poiski. Pierwszy ras spotkali

się s nimi nasi pływacy w r. 1927 na

trójnieozu Czechosłowacja —• Poleka —

Jugosławia w Belgradzie. Cneei wygrali

bezapelacyjnie (242:174:94 pkt.) , Pola-! C6ięgnięćpoiiiego

ey byli... zdecydowanie ostatni, choć re-1

kordziści nasi z kpt. Koncewiczem na i NIEUDALY REWAN2

wa zespołu polskiego. 6 rekordów Pol-

ski było pionem tego spotkania. Bo-

cheńska wygrał 100 m at. dow. w 1:03.2

i 400 m st. dow. w 5:31,0. Jarkuliszów-

wa nie tylko, ie pokazała, iż jest dobrą

żabkarka, ale zajęła drugie miejsce na-

we? w stylu dowolnym.

To pierwsze «wycięstwo B Czechami

było uważane nie tylko za sukces pły-

waków, było ono jednym z największych

w r. 1930.

mz sem

ezele dokazywali cudów (na nasne wa-

iranki).

Nie przyniósł nam sukcesów i następ-

asy trójmeco rozegrany w Pradze Gees-

Stlej. Znów zajęliśmy •statnie miejsce

aa Czechami (277 pkt.) a Jugosławią

(148 pkt.) ze 123 punktami, choć aawod

mcy polscy luli rekordy Polała. Kot

np., wyrównująe rekord Polski, na 400

sn stylem dowolnym, przegrał do my-

«ięzcy o pól minuty.

Trzeci trójjneez rozegrany w Warsza-

wie zakończył się nową klęską Polaków.

Czesi wygrali z 232 punktami przed Ju-

gosławią 187 pkt. i Polską 131 pkt

Nowa gwiazda polskiego pływactwa

Bocheński był jeszcze zł»yt młody, by ai mieli natomiast gwiazdę rodzaju żeń-

Co wiemy
o CzecAocA?

LA porównania klasy pływaków dać wyniki najlepszych pływaków na

czeskich i polskich warto zba- mistrzostwach obu krajów.

Doroczne walne zebranie Warszaw-

skiego Okręgowego Związku P łki No

żnej odbędzie się 18 stycznia 1948 r.

o godz 9,30 w pierwszym, a o 10,30

w drugim terminie.

Od dawna krążyły pogłoski, jako-

by Wydział Gier i Dyscypliny Związ-

ku miał na walnym zebraniu wysunąć

wniosek o powiększenie ki. A do 16

klubów. Były one tym bardziej wiaro-

godne, że na mocy zarządzeń PZPN

w najwyższej klasie Okręgu nie może

znajdować się w jednej grupie więcej

niż 10 drużyn.

Z drugiej strony Okręgi wypowie-

działy się w referendum, rozpisanym

swego czasu przez PZPN za dopusz-

czeniem rezerw klubów ligowych do

rozgrywek w kl. A. W ten sposób w

Warszawie znalazło się w tej klasie

12 zespołów.

Zwróc'liśmy się w tej sprawie do p.

Niewiadomskiego — przewodniczące-

goWGiDWOZPN.

D
CZECHY

Panowie:

lOO m. st. dow.:

Marik

Bubnik

Bartusek

Landkammer

Kovar

Poturnik

Komade!

Skovajsa

5 :02,2
3

1:02,3

400mst

5:09,7

5,16,5

100mst

1:12,5

1,15 ,1

200 m. st.

2:53.2

2:53,6

Przykrym więc był w roku następnym

wynik w Pradze. Polacy przegrali 39:63,

mimo że wystąpili w pełnym skład/.ie z

Bocheńskim, Karlicdciem, Jarkuliszów-

n« i oprowadzoną i Włoch gwiazdą ko-

biecą Kratochwilówną - Cytowiczówną.

Sen • wielkości pływactwa polskiego

skończył się.

Dopiero po dwa łatach Polacy zdecy-

dowali się znów wystąpić przeciw Cze-

chosłowacji. Meci warszawski przyniósł

jeszcze jedno zwycięstwo Czechom. Po-

konali oni w stolicy reprezentację Pol-

ski 58:48. j

W zespole polskim znów brylował =
_ , _

Bocheński, choć nie bił rekordów, Cze-1
_ Wydział Gier, jak i Zarząd" O

j kręgu jest przeciwny zwiększeniu kl.

A i w żadnym wypadku z podobnym

wniosk em nie wystąpi, gdyż trzeba-

by unieważniać rozgrywki jesienne —

pada odpowiedź.

Z pomocą przyszła WOZPN-owi nai

wyższa magistratura piłkarska, przypo

minając, iż zmiana regulaminu- mi-

strzostw nie jest dopuszczalna w trak

cie ich trwania i dlatego ewentualne '

zmiany uchwalone na walnym zgroma-

dzeniu mogą obowiązywać w następ-

nym roku (ti najwcześniej w mistrzo-

stwach 1948/49).

M: mo wszystko z wnioskiem tym

ma wystąpić jeden z klubów prowin-

cjonalnych.

Zdawałoby się, źe wszystko jest w

porządku, ale WG i D będzie musiał

odpowiedzieć na zebraniu, dlaczego

wbrew istniejącym przepisom samo'

rzutnie, bez opinii walnego zebrania

zmienił regulamin w roku zeszłym,

(Z kl. A miały spaść 3 zespoły —-

wejść 1, nie byłoby teraz trudności).

Nie będziemy omawiać złych i do-

brych stron wnioskn (właściwie tylko

złych), gdyż identyczna sytuacja wy-

tworzyła się w ub. r . Czytelników, któ

rzy nie przypominają sobie tego, ©d-

ryłamy do artykułu, zamieszczonego

przez red. Aleksandrowicza wNr.4

.. Przeglądu Sportowego" z dnia 9 sty-

sznia 1947 r (C).

Mała olimpiada
bokserów
wC.S.A.

Czechosłowacja zrzekła się wprawdzie

organizacji mistrzostw Europy w boksie

na rzecz Poiski i czego skorzystała...

Norwegia, niemniej jednak nic na tym

nie straciła. Bezpośrednio po Igrzy-

skach Olimpijskich w Londynie zjedzie

do Pragi około 50 najlepszych bokse-

rów całego świata. Turniej praski odbę-

dzie się o nagrodę redakcji „Svobodno

Slovo" tj. ® złote rękawice.

Z LuMinea

Najbliższa Olimpiada zimowa w St. Mo ritz zbliża się wielkimi krokami i jui

teras przyszli olimpijczycy usilnie trenują, aby walczyć o zaszczytny zloty m+

dal. Mistrz świata, Europy i Szwajcar ii w jeździe figurowej Gersviller, pod-

czas treningu na sztucznym lodowisku w Wembley w towarzystwie aktorki

Anne Crawford.

Fotografia Brytyjska

Ocfpoci/iecfzi I2ecfii^c/I
Tadeuiz Wiśn. — Włocławek. Według

wiadomości z obozu przedolimpijskiego
lekkoatletów w Olszlynio, Gąssowski
obok zająć Jako asystent trenera Grzesi-

ka pracuje również nad swą formą I kto

włe, czy nasz dawny „rep" nlo stania

znów na bieżni.

mistrzostw

! Włochem

kilkakrotnym ml-

w latach przed-

POLSKA

'Marchlewski
- Ramola

dow.:

DzieA

Ramola

grzb.i

Zemyr

Langer

kl.i

Szołtysek

Krause

3 X 100 m st- zmiennym:

Slavia — Praga 3:30,5 Piast — Gliwice

4X200mst.dow.:

C.P.K. — Brno 10:19,4 Polonia — Bytom

Panie*

100 m st. dow.*

Kubisown

Mukowa

Becvarowska

MukoSwa

Fistelakora

Grosskopfova

Prasilova

L.T.C. — Praga

C.P.K. — Brno

1:19,3 Bemówna

6:42,6 Niedzielówna

400 m st. dow.:

6:42,5 Bemówaa

6:42,6 Liszkówna

100 m st. grzb.:

1:32,5 Szelągowicz

1:33,6 Kaleta

200 m st. kl.:

3:11,4 Kaleta

4X100mst.dow.:

5:41;2 B.B.T.S. — Bielsko

3 X 100 st. zmiennym:

4:30,5 B.B.T.S. — Bielsko

1.07 ,

1:07,8

5:53,8

5:41,8

1,18,8
1,20,2

3:02,1

3:06,0

3:53,2

11.-09,4

1:23,0

1:25,1

6:29.5

6:50,1

1,31 ,0

1,31 ,6

3:21,1

5:55,4

4:40,2

SBilnns
Skraj

rocxny

W ubiegłą niedzielę w międzymlasto-

, wym meczu tenisa stołowego w Lubli-

nie KS OMTUR Błękitni odniósł zwy-

cięstwo nad Radomskim Kołem Sporto-

wym 8:1.

T. Patyński (B) pokonał Adamczyka

(R) 21:8, 21:9, Korpełę (R)

21:19 i Gossa (R) 25:23, 21:15; B. Skir-

munt (B) wygrał i Adamczykiem (li)

21.16, 21:12, z Korpetą (R) 21:15, 20;22

21:19, z Gossem (R) 21:16, 21:19; L.

Patyński odniósł duży sukces w postaci

zwycięstwa nad czołowym zawodnikiem

Radomia Korpetą 21:18, 18:21, 21:15,

pokonał również Gossa (R) 21:11, 21:19,

przegrał jednak % Adamczykiem 19:21,

16:21.

Poprzednio Błękitni bawili w Rado-

miu, gdzie pokonali Radomskie Koło

Sportowe 5:4 i Naprzód 6:3, przy czym

w drugim meczu oddali 3 gry v. o . ze

względu na wcześniejszy wyjazd Skir-

munta.

Skra była najżywotniejszą drużyną

Częstochowy w r. 1947. Rozegrała ma

ogółem 45 meczy, wygrywając z nich

25, remisując 4 i przegrywając 16, a o-

gólny stosunek bramek wynoei 160:140

na jej korzyść.

Najlepszym strzelcem Skry był Sei-

fried, zdobywca 36 bramek, dalej ida: .

Bu laka 30, Ślęzak 23, Dąbrowski 18, Or- SMfJSkS^

Szymura przegrał w finał*

Europy w Dublinie « 1999 l.

Muiłną.

Wisła (Kraków) byta
strzem piłkarskim Polski

wojennych.
Stanisław Split. — Siezecta. Ust Pana

przesialiśmy na adres P. K . Ol I w przy-

człoścl prosimy kierować wszystkie rekla-

macje na adres Warszawa, Al. Stalina 34.

Ze swej strony Interweniowaliśmy rów-

nież o przyśpieszenie wypłacania wygra-

nych I obiecano nim radykalną poprawę.

Stały Czytelnik i Pruszkowa. Skład bok-

serskiej drużyny Warszawianki w 19S9 i.

wyglądał następująco (bez wagi ciężkiej):
Urbański, Budziszewikl, Strojkowskl, Woż-

nlakiewlcz, Tomczyński, Królikowski I

Kruk.

Skład CWS (również ber, wagi. dątklej)
Walkowskl, Gromek, Lipiński, Abramczyk
Brzózka. Karpiński lub Całka, Clążola.

Skład Goyera (baz dątkłej): Kamiński.

Bagiński, Dolata, Augustynowicz. Miko-

łajczyk, Ostrowski I Pisarski.

T. S. t Masłowa. Walka mlądty Jake

Kllralnem d lem Smith odbyła ilą 1?

grudnia 1887 roku I trwała jzisczywliele
21:11 ' 104 rund. Spotkanie to odbyło sią we

1
Francji na wyspie des Souveralns na Se-

kwanle I walka toczyła sią e tytuł fni-

strza Wielkiej Brytanii' Bokserzy walczyli
przez 2 godziny. 50 mlngl Walka została

ogłoszona Jako remisowa, ponlewat za-

padające ciemności uniemożliwiły jej dal-

szo kontynuowania.

Nie było lo zresztą najdłuższa spotka-
nie w • historii ringu.' 10 marca 1889 reku

w Chantlliy (Francja) John L Sullivan zre-

misował z Charil® Mitchell po waieo

trwającej 3 geozlny 55 minut I 10 sek.l

1. Mazurów — Warszawa- Oto punktacja
wyników według tabeli lińskiej: 100 m

—

14.8 — 18Sp„200m—30,1 — 229,5 pkt..

400m—1:09,9 —202p., 110mpl. — 48,S
nio punktowana — tabela uwzg'ądnla
czasy od 29;7 sek. kuła — 10,31 — 472,5 p„

dysk—18rfi—1i9p., oszczep
— 22,49

158 p., wzwyż—98em—34p.
Z. Pletrzyckł — Ostrowiec Kielecki.

Istotnie polscy bokserzy walczyli w cza-

sie okupacji w Warszawio w dniu 29

sierpnia. Była to Impreza organizowana
przez Polaków bez żadnego wspóludzis-
Id Niemców.

Louis rzeezywliclo rozwiódł sią zo swą

toną Marvą Trotter, po krótkim Jednak

czasie, małżeństwo to zeszło sią ponow-

nie.

Zenon Trybulskl — Sopot. W sprawie tej
proszą zwrócić sią wprost do aulora

artykułów prot. Stetana Kisielińskiego,
Katowice, ut. 2wirkt i Wigury 15 m. 3 .

łan Pawi. — PoznaA. Uwagł Pańskie są

słuszna tylko... adras talszywy. Zaję'!śmy
wówczas identyczne • stanowisko, to też

nlo mamy potrzeby zmieniać zapatrywań.

JiU Linzee i Marian Davies, dwie mło-

de lyiwinrki angielskie, sę nadzieją

Wielkiej Brytanii na najbliższą Olimpia-

dę'zimową te St. Moritz

Drzozgl

Czesi startowali aa mistrzostwach nik na swym normalnym poziomie

Europy w Monaco. Rekordzista C. S . 1:12,8, a Koucurek miał 1:17,5. To

R. na 100 m st., dow. Marik ¢59,5) był | saino zrobili i źabkarze. Koumadel

piąty z czasem 1:01,4, a Bubnik upła miał na 200 m 2:52,1, a Linhardt

sowal się na 6'-tym miejscu z wyni- 2:57,1.

kiem 1:02,9 . Lepiej powiodło sią | Reprezentacje C. S. R . w sztafetach

Czechom ąa 400 m st. dow., gdzie osiągnęły: 4 X 200 m st. dow. —

łowski 14, Purgal 11, Kołodziejczyk 9,

Langier 5, Daięciołowski 3, Borowiecki,

Bubel i Bykowski po 2.

Najwięcej razy grał Bubel — 43, Or-

łowski 42, DzięoiołowskJ 41, Borowiec-

ki i Buliki po 40, Serdak 39, Ślęzak

36, Saifried 35, Bakow&ki i Purgal po

33, Dąbrowski 29, Kołodziejczyk 25.

Skra miała kilka ładnych wyników;

są to mianowicie zwycięstwa nad RKU

Sosnowiec 5:3, Polonią Świdnica 2:1 i

7:0, a także wynik x Żidejiicami 4:6,

mecz z Czechami był najpiękniejszym

meczem Skry w ubiegłym sezonie.

Bartusek uzyskawszy 5:04,9 zajął

trzecie miejsce, a Landkammer e

i 5:15.3 był czwarty. Najlepszy grzbie-

towiec czeski w Monaco uzyskał wy-

Wydawca: K.C- OMTUR , Warszawa

Redeguja Komitet

Radakcla i Administracja
WARSZAWA. MOKOTOWSKA S

TElEFONYt 870-01, 87DM

Skrytka pocztowa «8«

Skled: Drukarnia OMTUR. Warszawa

0rufe- . Drukarnio „Wiedza" Nr ł „Robotnik"

9:39, a3X100m st. zmiennym

3:31,3.

Startem swym w Monaco udowod-

nili Czesi, że poziom ich wyników,

uzyskiwanych w Pradze niewiele od-

biega od rezultatów, uzyskiwanych w

Monaco. A jeśli nie załamali się na

m strzostwaoh Europy, to 'chyba i u

nas zademonstrują klasę, jakiej daw-

no nie widzieliśmy.

Tor kolarski
Victoria
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Australia zrezygnuje
z pucharu Davisa?

Przewodniczący Australijskiego Zwią-

zku Tenisowego Brookes oświudczył, że

Austrialia najprawdopodobniej zrezygnn

je w sr. 1948 z udziałn. w pneharze Da-

visa z powodu... braku dolarów. Osta-

teczna dccyrja zapadnie na walnym :•&

i Sicaniu, któro odbgdsse się w styczniu w

Pierwszy tor kolarski w Częstochowie

zbudowało Kółko Cyklistów „Często-

chowscy Towarzysze" jeszcze w r. 1893 .

Potem powstały kolejno tory na Rako-

wie, na placu ob. Metalurgii i wreszcie

przy ul. Dąbrowskiego. Z czasem jed-

nak Częstochowa znalazła się... bez

toru.

Odbiło się to no rozwoju tutejszego

koluroiwa, które siłą rzeczy musiało się

przerzucić na konkurencje wyłącznie

szosowe.

Obecnie jednak WZKOS Vicioria,

działająca przy fabryce Union Textile.

opracowuje projekt budowy własnego

toru w obrębie stadionu fabrycznego.

Przyszły tor Vicforii prlinęłby kol.-r-

^two azgbtochxwAici
n
-s 'irogę Icpszr-go

roawwju»

•ję Do kl. A SI. OZHt, zaliczone zosta-

ły kluby: Slemianowiczanka, Polonia —

Bytom. KKS — Mysłowice, Baildon — Ka-

towice, WKS — Wyry, Siła — Giszowlee

I Piast — Cieszyn. Kluby te walczyć bę-
dą » obecnym sozonla o puchar PZHL.

Pozostałe kluby należąca do kl. B , roz-

grywać będą normalne mistrzostwa.

Kluby hokejowe zachodnich powla-
lów śląska Opolskiego, przyłączone zo-

stały do Dolnośląskiego OZHL. Dwa naj-
silniejsze z nich Odra — Opole I Pogoń
Prudnik zaliczone zostały do kl. X.

T. S . Koszarawa 2ywiee, Jeden z noj
starszych I najbardziej ruchliwych klu-

bów w podokręgu Biała — Bielsko, orga-

nizuje obecnie sekcję bokserską.
^ Nowe władze podkoiegium sądzlów

piłki nożnej w podokrągu Biała — Biel-
sko. przedstawiają sią następująco: pre-

zes
—

p. Dąbrowski; sekretarz —

p Bor-

ger, skarbnik —

p. Wl Pindei; relerent

obsady — mjr Machinko; relerent wy-

szkoleniowy —

p. Weisliizer.

•Ję W międzymiastowym meczu ping-
pongowym reprezentacja Siemianowic, po
konała Wrocław 5:4.

•ję W pierwszych dniach stycznia go-

ścić będzie na Śląsku drużynowy wice-

mistrz Polski w tenisie stołowym Legia
1

Warszawa, kióra 3 stycznia grać będzie
w Swlęiochiowicach i mistrzem Polski — j
GZKS Słowian święioctilowico • 4 Mycz-
nia występując pod łlrmą leproz .Warsza- '

wy. spotke się • Sosnowcu z reprez.

5tąska.
^ W towarzyskim meczu plęiclarsklm

Piast — Gliwice, pokona) czołową ósem-

ką Okręgu poznańskiego — Ostrovle 14:2.

Najładniejsza walka .wieczoru stoczona

została w wadze koguciej pomłądzy
Grzywoczem, a doskonale zapowiadają-
cym się Nowak*m. Wygrał Ją na punk-
;y Gnywoci.

UWAOAs

1. Poiyeje 1 I 1 obejmują zawody bok-

serskie, natomiast od t — II zawody pił-
karskie turnieju organizowanego pizei C.

ŁZ.M.

1. Firmy przyjmują
dila St grudnia 19«

kupony do frodf,
r. do godz. 17-eJ.

S. Zglosianln wygranych łlrmy przyjmu-
ją w poniedziałek, dnls 5 stycznia I w

środą, dnia 7 stycznia 1948 f. do godz.
17-a).

4. Ogłoszenie nagród I wysokość na-

gród — podane zostaną przor Konltol w

poniedziałek, dnia 12 stycznia 1?48 r.

KONKURS „ZOAONIł KTO WYGRA"

Kupon Mr 9. Niedzielo, 4 stycznia 194* r.

A B C jKONKURS „ZOAONIł KTO WYGRA"

Kupon Mr 9. Niedzielo, 4 stycznia 194* r.

11s2Mx 2SX12

1. Łódzki RS — Karlova Vary (boks)

ł. Warszawa — PoinoA (boks)

S. Polonia Plakarf — tląsk świętochło-
wice (p. n.)

4. Pogoń Katowice — Ralldon (p. n.)

S. Ferram Katowice — RKS Zagl. Dąbr.
Górn.

t. Huln. KS Sioplenlca — Orzol Welno-
. wlac

1. świt Sosnowioe — Orzal Srtozlny p.n

8. RKS Bądzln — Warta Zawiercie (p. n.)

9. Piast Gliwice — Slemlanowlczanka p.n.

1». Huta Pokój - Naprzód llplny (p. n.)

tl. Polonia Sosnawlae — Hutn. KS Kato-
wice II

tł. Huta Batorf — Łagiewnik! (p. n .)
|

20 zł. 20 zł 20 xl

{ \
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